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CENY O G Ł O SZ E Ń :
Za wiersz m ilimetrowy przed 
50 g io s z y ,  w tekśc ie  55 gr., 
za tek8iem 25 gy. O g ło s z e ­
nia tabelaryczne 50 proc.,  a 
św iąteczne  26 proc. drożę).  
Drobne o g ło sz e n ia  p o  10 
groszy .  Dla poszukujących  
oracy 5 gr. za wyraz. Nai­

rn niei 1 zl.
Konto  c z e k o w e  P. K. O. 
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ii©  E i s i  n a r o d ó w .  Aspirant polic i -  bandyta przed sądara w Łodzi'
G E N E W A ,  3.9 (wł.) 9 te z g r o m ,  

dzenie ligi n a r o d ó w  ro z p o c z ę t o  s ię 
w po n ie d z i a ł e k  przed  p o ł u d n ie m  
p r z em ów ie n ie m  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
r a d y  ligi p. P r o k o p e .

W sali  o b r a d  zg ro m adz i l i  s ię  d e ­
legac i  w szys tk ic h  części  ś w ia t a  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  . zn a n y c h  m ężów  
s t a n u  i d y p l o m a t ó w  jak: lo rd  C u -  
sh en d im ,  kanc le r z  R zesz y  n iemiec­
kiej, Schi l le r ,  ba ro n  Adaci ,  mi n i s te r  
Be laer t s  v a n  B l a k la n d  i inni.

G E N E W A ,  3.9 (wł.). W m o w ie  
w y p o w ie d z ia n e j  z  okaz ii  o tw arc ia

s t s ; .  9 - g o  >• ..;t'f, izenia ńgi,  p rze  
wodni czący  rady,  f inlandzki  min is te r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P r o k o p e  o-  
św ia d czy ł ,  że l iga nr r o d ó w  w c z a ­
s ie  s w e g o  9 cio letn iego i stn ienia  
w y k a z a ł a  d o n i o s ł ą  d z i a ł a l n o ś ć  przy 
z r / a tw ia n iu  z a t a r g ó w  m i ę d z y n a r o d o ­
wych * u t r zym an iu  spokoiu .

M ó w c a  z z a d o w o le n ie m  podi t reś  
la p o w r ó t  H s z p a n j i  do  c z y n n e g o  u- 
dziu w p r a c a c h  ligi n a r o d ó w  i wy 
raz i ł  nadz ie ię ,  że r ó w m e ż  Br azyl ia  i 
A r g e n ty n a  p ó jd ą  ry c h ło  za  iej p rzy 
kładem.

Ł O D Z ,  3. 9. (wł). Dziś  r a n o  w 
tute iszym są d z ie  o k r ę g o w y m  r o z p o ­
czę ła  s ię  r o z p r a w a  pr z e c iw k o  b. 
a sp i r a n to w i  ł ó d z k i e g o  urzędu  ś l e d ­
c z e g o  A le k s a n d r o w i  L u to s t ańs k i em u ,

o s k a r ż o n e m u  o d o k o n a n i e  trzech n a ­
p a d ó w  rabunkowy ch.  R o z p r a w a  ta 
b y ł a  już : a z  o d ra c z a n a ,  j a k o  ś w i a d ­
k ó w  p o w o ł a n o  20 of icerów i s z e ­
r e g o w y c h  policji m. Łodzi .

W A R S Z A W A ,  3. 9. (wł.) Na  s z o ­
s ie  p o d  Ł o m i a n k a m i  w y d a r z y ł a  s ię  
ka tas t ro fa  s a m o c h o d o w a .

Automobi l  nr. 20183, p r o w a d z o ­
ny p rz ez  Ig n a c e g o  Kw ie tn ie w sk ie go  
■Store M ia s to  3) w p a d ł  n a  w ó z  Jo-

s i ła  M a jk a  z  Ł om ia ne k .  Wsk ut ek  
z de rzen ia  w ó z  u legł  rozbiciu,  koń  
z a ś  d o z n a ł  z ł a m a n i a  nogi .

Ma jek  s z c z ę ś l i w y m  zbieg iem o 
ko l i c z n o śc i  w y s z e d ł  bez  szw ank u.

Z prezydium rady ministrów.
W A R S Z A W A ,  3. 9. (wł.) Dziś 

r a n o  po w ró c i ł  ze  S p a ł y  prezes  r a ­
dy  min is t rów  prof  Bartel .  W c ią gu  
dnia  d z i s i e j s zeg o  premier  o d b y ł  
konferenc ję z  nu nc ju szem  M ons .  
M a r m a g g i m  o r a z  przy ją ł  w o je w o d ę

kie leck ie go  p. K o r s a k a ,  k tóry p r z y ­
b y ł  w s p r a w a c h  s ł u ż b o w y c h ,  d o  
W a r s z a w y

P o s ie d z e n ie  ra d y  m in is t r ó w  w 
tyg odn iu  b e ż ą c y m  w y z n a c z o n e  bę 
dzie p r a w d o p o d o b n i e  na  czwar tek .

Wielki lot rumuński do w szys tk ich  sto l ic  Europy.
W A R S Z A W A ,  3. 9. (wł)  W dniu 

dz isie  sz ym  wysta r tow al i  ze s to l icy  
Rumuni i  na  s a m o l o c i e  Junke rs  S.  12 
ka pi tan  Gurdu lo ju ,  por.  J a c o b e s c o ,  
por.  N e g r u  i j eden  mechanik .  R u ­

m u ń s c y  lotnicy ob le cą  wszys tk ie  
s to l ice  E u r o p y .  T i r a s a  ich lotu bie 

' gn ie  rów ni eż  przez  P o l s k ę  gaz ie  
■lądow ać  b ę d ą  w e  L w ow ie  i w W ar  

szawie.

prezydenta Rzeczypospolitej.
W A R S Z A W A , 3. 9. (wł.) Jak s ię  

d o w ia d u je m y ,  d o t y c h c z a s o w y  g e n e ­
r a ln y  ad iu tan t  p pr e z y d e n ta  Rzphtei ,  
purk. S e r g i u s z  Z a h o r s k i  zo s t an ie  
p rz en ie s io ny  n a  s t a n o w i s k o  d o w ó d  
cy  12 tej b r y g a d y  kawaler ii  w O -  
s t rołęce.

N a  s t a n o w i s k o  g e n e r a l n e g o  a -  
djutanta  p. p r ezydenta  Rzplitej  p o ­
w o ł a n y  z o s ta n ie  d o w ó d c a  12 ej 
bryg .  kawaleri i ,  b d o w ó d c a  i p 
szw o le że ró w  im. m a r s z a ł k a  P i ł s u d ­
sk i ego ,  pułk.  Jan G ł o g o w s k i .

7 osób ciężko rannych.

Polacy z Ameryki złożyli na ręoe p. prezydenta 21 tys,  zł.
W A R S Z A W A ,  3.9. (wł.) W y c iecz ­

k a  p o la k ó w  z  Ameryki ,  p o d c z a s  
swej  by tnośc i  w W arszaw ie ,  z ło ży ła  
n a  ręce  p. p r ezyd ent a  21 tys.  zł. w 
dolarach .  P. p rezy den t  p rz ezn acz y ł  
tę kwotę  n a  cele o ś w i a t o w e  w n a ­

s tępu jący  s p o s ó b .  7 >ys. zł. d la  zje 
dn o czen ia  po lsk ich  to w a rz y s t w  o- 
św ia lo w y cb ,  7 tys. z ło ty ch  n a  s k a r b  
pracy  kultura lno  ośw ia to w e j  i 7 tys. 
zł. na  o św ia t ę  w wojsku .

KALKUTA,  3.9. ( w ł ) Dn ia  1 bm. 
w ie czor em  w mieśc ie  K a r a g p u r  d o ­
s z ł o  d o  s t a r c i a  międzv  m u z u ł m a n a ­
mi i h in d u sa m i  Do św ią ty n i  S i k h  
w r z u c o n o  k i lka  ręcznych  g r a n a t ó w ,

k tóre po ran i ły  k i l kana śc ie  o s ó b ,  n a ­
s t ępnie  p o d p a l o n o  pa rę  do mó w.  
D o ty c h c z a s  l iczba zab i tych  d o s z ł o  
d o  6, r a n n y c h  Jest wielu. W c ią gu  
no cy  n a s tą p i ł o  usp oko jen ie .

Straszny wypadek podczas wyścigów motocyklów.
Dwie m aszyny  wpadły w tłum, raniąc kilkanaście osób .

BERLIN,  5 .9 .  P o d c z a s  w czora j ­
sz y c h  w y ś c i g ó w  m oto cy k l i s tó w  w 
Fra nk fu rc ie  n a d  M e n e m  w y d a r z y ł o  
s ię  s z e r e g  w y p a d k ó w .  M ot ocykl i s t a  
Aickler,  chc ą c  w y m i n ą ć  na d je ż d ż a ją ­
c ą  ze s t r o n y  przec iwnej g r u p ę  z a ­
w o d n ik ó w ,  w jec ha ł  w t łum widzów,  
p r zyczem  p o r a n i ł  5 o s ó b  i s w e g o  
to warzysza .

Drugi  w y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  gd.y 
mo to cyk l i s ta  Bl ind  s t r ac i ł  p a n o w a ­

nie n a d  m a s z y n ą  i p rze je chaw sz y  
rów  pr zyd rożny ,  w ie cha ł  r ów n ie ż  w 
t łum widzów,  r a n i ą c  ki lka  o s ó b ,  w 
liczbie lei dwie  ciężko.

Wre sz c ie  z a w o d n i k  Klein, c h c ą c  
w w y ś c ig u  z d y s t a n s o w a ć  je dn ego  z 
za w o d n ik ó w ,  zd e rzy ł  s ię  z n im i w 
da lek im łu ku  polec ia ł  p rz ez  ulice,  
p a d a j ą c  przed  g r u p ą  w id z ó w  i r a ­
n ią c  s ię  ciężko.

stała s ię  p@i@sira Katastrofy.
N O W Y  JORK 3.9. N a  tutejszej 

kolei  podz iemnej  z n o w u  w y d a r z y ł  
s ię  n i eszczęś l iwy wypadek .

T y m  razć tn w p o c i ą g u  E a s t - L i n e  
n a s tą p i ło  kró tk ie  sp i ęc ie  i z a c z ę ły  
p ł o n ą ć  przewody.

W y tw a rz a j ąc y  s ię  prżytem dy m  
wy pe łn i ł  tune v o'ei.  80 o s ó b  u le ­
g ł o  zaczadzen iu ,  z  tych  7 b a r d z o  
c iężko,  tak, że z achodz i  oba.vy,a P  >cil

życie- . m :'

W A R S Z A W A ,  3. 9. Ty d z ie ń  m ł o ­
dz ieży  ko mu ni s tyczne j  w W a r s z a ­
wie z a z n a c z y ł  s i ę  już w p ie rw s z y m  
dniu k rw a w e m i  aw an tur am i .

Wczora j  o k o ł o  godz .  6 w i e c z o ­
rem k o m u n iś c i  us i ło wal i  z a w i ą z a ć  
po c h ó d  przy  zb ie gu  ul icy Dzikiej  i 
Miłej. O k o ł o  300 m ło d z ie ń c ó w  z  d w o ­
ma t r an sp a ren ta m i ,  w z n o s z ą c  o k r z y ­
ki a n ty p a ń s tw o w e ,  z a m i e r z a ł o  u d a ć  
się p o d  m u r y  więz ien ia  przy  ul icy 
Dzielnej,  aby  tam d e m o n s t r o w a ć  na  
rzecz zwoln ien ia  ko m u n is tó w  o d ­
s i adu jących  wyroki .  Z a r a z  za r o ­
g iem Dzikiei  i Miłej p o c h ó d  n a tk n ą ł  
s ię  na  p o s t e r u n k o w e g o  Józefa T a r a ­
s iewicza  z V - g o  kom isa r i a tu  b ę d ą ­
c e g o  w obc hodzie .  N a  w id o k  g r a ­
n a t o w e g o  m u n d u r u  z t łumu p a d ł o  
has ło :

—  R o zb ro ić  pol icjanta!
T łu m  rzuc i ł  s ię  z  l a sk am i  na 

po s te r u n k o w e g o .  Dzielny pol ic jan t  
z a a t a k o w a n y  ze  w sz ys tk i ch  s t ron  
nie s t r ac i ł  z imnej  krwi,  d o b y ł  re ­
wolweru  i d a ł  ca ły  s z e r e g  s t r z a łó w  
do  g r o ż ą c y c h  mu  śm ie rc i ą  a w a n t u r ­
ników.

Wielki  t łum na  o d g ł o s  s t r z a łó w  
rzuc i ł  s ię  d o  ucieczki .  P o p ł o c h  był  
l ak  wielki,  iż k i lka  o s ó b  s t r a t o w a n o  
no ga mi .

N a  pustej  ul icy pozos ta l i  tylko 
ranni.  B y ł o  ich pięciu.  Pos t .  T a r a ­
s iewicz  ro z p ę d z iw sz y  t łum uda t  s ię  
do  komisa r ia tu .  Nim p rz y b y ła  k a ­
re tka p o g o t o w i a  j acyś  ludz ie  p o d ­
nieśli z j ezdni  ra n n y c h  i przewieźl i  
ich t a k s ó w k a m i  do  am bu la to r iu m  
P o g o to w ia .

K are tką  o d w ie z io n o  d o  szp i ta la  
na  C z y s t e m  24 le tniego  M a ty sa  
F r y t m a n a  ( M u r a n o w s k a  30) r a n n e g o  
w szy ję  i usta,  o r a z  dwudzies toki l -  
ko l e tn iego  m ężczyz nę  n ie z n a n e g o  
na zw is ka ,  n ie pr zy t om ne go,  c iężko  
r a n n e g o  kulą  w sk ro ń .  N a s tę p n ie  z 
ambu la tor ium  prz ewie z io no  d o  s z p i ­
tala: n i e p r z y to m n e g o  m ę żczy zn ę  lat 
o k o ł o  42 z  r ana m i  t łuczonemi  g ł o ­
wy  ( p r a w d o p o d o b n i e  n a r u s z o n y  
mózg) .

P r z y b y ł a  na  mie isce  za j ść  p o ­
licja a r e s z t o w a ł a  je szcze  i 0  aw---  
turników.

Z a s t ę p c a  k o m e n d a n t a  policji w a r ­
s za w sk ie j  insp.  S z u c h  i nacze ln ik  
urzędu  ś . e d c z e g o  S u c h e n e k  r o z p o ­
częli n a ty c h m ia s t  p rze s łu ch iwan ie  
za t r zy m an y ch .  N a  p o d s t a w ie  irh  
z e z n a ń  do K o p a n ^  w W a r s z a w i t  w 
c ią g u  n o c y  wczora jsze j  c a ł e g o  s z e ­
r egu  rewizyj  i a re sz to w ań .

Mani fes tac je  k o m u n is ty c z n e  o d ­
b y ły  s ię  tak że  wczora j  w O t w o c k u  
i Pa len icy .

W tej os ta tniej  »p iękne j«  miej­
s c o w o ś c i  le tni skowej  d o s z ł o  do 
s t a r c i a  m an i f es tan tó w z policją.

W e  L w o w ie  a w a n t u r y  k o m u n i ­
s t y czn e  ro z p o c z ę ły  s ię  już w s o ­
botę wieczór .  Pol ic ja a r e s z t o w a ł a  
»techniczkę« k o m u n i s ty c z n ą  na  p ła ­
cy S o ls k i c h ,  k tóra  r o z d a w a ł a  o d e z ­
wy a n ty p a ń s tw o w e .  Wielki  t łum k o ­
m u n is tó w  o d bi ł  z  rąk  policji  a r e s z ­
t o w a n ą  komunis tkę .  W czora j  ra n o  
n a  tymże  placu S o l s k i c h  kom uni śc i  
rozwinęl i  t r an sp a re n ty  i. us i łowal i  
o d b y ć  wiec.  Po l ic ja  p i e s z a  i k o n n a  
rozpędz i ł a  t łum. W ie c z o rem  pol icja 
»n ak ry ła «  tajne zebr an ie  k o m u n i s t ó w  
o d b y w a j ą c e  s ię  w sa l i  przy ul icy 
Kotlarskiej  nr. 2. Z a t r z y m a n o  ki l ­
ka d z ie s i ą t  osób .  P o  z b a d a n i u  o s a ­
d z o n o  w więz ieniu 30 p ro w o d y to .v  
kom un is t yczny ch .

Przez Rosję i Chiny.
BER LI N,  3.9. (wł.). Dwaj lo tn icy  

n ie mi eccy  Risl icz  i Z i m m e r m a n n  
w c z o r a 1 r a n o  o  godz .  6 odleciel i  
p rzez  Ros ję  i C h i n y  do  Japonji .

Pogodnie lecz  ohlodna.
Dziś  m a  by ć  d o ś ć  p o g u u n i e  Iec2 

c h ło d n o ,  ra n k ie m  mi e js cam i  mgl is to .  
S ł a b e  wia try  mie jscowe.

KJ
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Prasa donosi, że...
M o n u m e n ta ln e  d z !e ło  d la  u c z c z e ­
n ia  1 0 - te j  r o c z n i c y  n i e p o d l e g ł o ­

śc i .
Sfery  rządow e om awiają obecnie  

projekty fundacji, która ma być u cz­
czeniem p ierw szego  dziesięc io lec ia  
SSiepodiegłości Polski.

Resort opieki społecznej wysuwa 
rzy propozycje: dom matki i d z iec ­

ka, dom w yw czasów  dla m łodzieży 
pozaszkolnej i dom siero t po po- 
! -fvch /.

wojskowych mówi się 
żyw o o domu żołnierza.

Projekt, który uzyska  aprobatę  
.całego rządu, zacznie się realizować 
w sam ą  rocznicę dziesięciolecia, 
w tym bowiem dniu nastąpi u roczy­
ste pośw ięcenie kam ienia węgielne-

-od budowę tej wybranej insty-
i  L i J t

K o n g r e s  e u c h a r y s t y c z n y  w  C z ę ­
s t o c h o w i e  z a p o w i a d a  s ię  i m p o ­

n u ją c o .
Imponująco zapow iada  się  pol­

ski k o ngres  eucharystyczny na  Ja­
snej G órze w dniach 6, 7 i 8 wrze­
śnia. Z  różnych stron  kraju w yru­
szy do C zęs tochow y 120 spec ja l­
nych pociągów. S am y ch  księży 
przybędzie  na kongres  oko ło  4 tys;

O czekiwani s ą  w szyscy  biskupi 
poiścy z  kardynałam i Hlondem i 
Rakow skim  na czele. W nocy z  7 
na  8 września przeciągnie ulicami 

.Częstochow y olbrzymi pochód  reli­
gijny z tysiącami lam pionów  i p o ­
chodni.

W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  p r z y ­
p a d a  1 r o z w ó d  n a  7  m a ł ż e ń s tw .

W edług urzędowych s ta tystyk  
w zrasta jąca  z roku na ro k  w S ta ­
nach Z jednoczonych liczba rozw o­
dów, wykazuje obecnie jeden ro z­
wód na 7 małżeństw , czyli że p ra­
wie czterysta ludzi dzienie upraykrza  
sobie  pożycie w niedobranem  stadle.
I pod tym względem S ta n y  Z jedno­
czone pobiły rekord  światowy!

W ilki w  W i le ń s z c z y ź n ie .
Ludność  gm. W orniańskiej w Wi­

leńszczyźnie zwróciła  Ssię do w ładz 
z p ro śb ą  o zarządzenie  ś rodków  
zaradczych, mających na celu och ro ­
nę ludności wiejskiej od plagi wil-

‘ ~ W ,

Wilki pojawiły się w tych okoli­
cach w niebywałej dotychczas  ilości. 
S tadam i lub w pojedynkę napadają  
na p asące  się bydło  i konie.

A c h m e d  Z o g u  k r ó l e m  A lb an i i .
iJonoszą  z  Tirany, że a lbańskie  

zgrom adzenie  narodow e obw oła ło  
prezydenta Achm eda Z o g u  królem 
Albanji.

W edług otrzym anych w iad o m o ­
ści przebieg  posiedzenia by ł burzli­
wy. P rzyw odcv  partji republikań­
skiej mieli odczytać deklarację p ro ­
testującą w ostrej formie przeciwko 
w prow adzeniu  ustroju m onarchistycz- 
nego i g ro żą  rewolucją, o raz  zw ró­
ceniem się  o interwencję do  rady 
ligi narodów  i do  wielkich mocarstw .

O t w a r c i e  T a r g ó w  W s c h o d n ic h  
w e  L w o w ie .

W obecności ministra przem ysłu  
i handlu Kwiatkowskieoo jako p rzed­
stawiciela rządu odby ło  się  o tw ar­
cie tegorocznych T a rg ó w  W sch o d ­
nich we Lwowie.

W T arg ach  W schodnich biorą 
udział wszystkie gałęz ie  przem ysłu  
polskiego. Pozatem  b. liczny jest 
udział zagranicy.

S zczegó ln ie  silnie udział z a g ra ­
nicy wybija s ię  w pawilonie meta­
lurgicznym, gdzie wystawiają  prze­
m ysły  Anglji, Ameryki, Szwecji, 
Danii i C zechosłow acji.  Z  grup  
mniejszych zw racała uw agę g rupa  
eg ipska  i grecka.

■ Udzia ł publiczności olbrzymi.

F  r .cu sk i  m in isT  a n d lu  z g i n ą ł  
^ o d c z a s  w y c ie c z k i  s a m o lo t e m .

O negdaj o godzinie  9.20 minister

Nr.'

Ameryka Południowa w obronie swej niezależności.
Niepodległość polityczna nie 

zawsze pokrywa się z nieza­
leżnością finansową. A utrata 
niezależności finansowej w o- 
becnym okresie potęgi i w szech­
m ocy kapitału finansowego m o­
że bardzo łatwo oznaczać pod­
danie się wpływom politycz­
nym grup obcokrajowych finan­
sistów. Dylemat tego gatunku 
znajdował się już oddawna na 
porządku dziennym rządów i 
państw  Ameryki centralnej i 
południowej, odczuwających n a ­
cisk przemożnego kapitału i 
przem ysłu S tanów  Z jednoczo­
nych. Ameryka centralna, t  j. 
szereg  drobnych republik, jak 
Guatemala, Honduras, Panam a, 
Wenezuela — zos ta ła  od czasu 
wojny prawie zupełnie podda­
na wpływom północno-am ery­
kańskim i w sensie finanso­
wym i w sensie politycznym.

Pomyślniej przedstawiała się 
sytuacja w Ameryce Południo­
wej, gdzie zw łaszcza państwa 
grupy A.B.C. (Argentyna, Bra- 
zylja, Chile) zdołały  trwalej i 
pewniej zabezpieczyć św ą nie­
zależność ekonom iczną wobec 
napływu kapitałów obcych. P e ­
ru i Boliwja natomiast uległy

handlu B okanow ski wybrał s ‘ę na 
wycieczkę aeroplanem  z TouJ do 
C lerm ont Ferrande. W kilka chwil 
po odlocie sam olo t znajdujący się 
na  w ysokośc i 500 m. zapali ł  się i 
sp ad ł  na  ziemię. W szyscy  znajdują­
cy się w sam olocie  a mianowicie 
m inister Bokanow ski,  pilot Hanin, 
dyr, techniczny towarzysta  żeglugi 
powietrznej Le Franek , m echanik 
Widal i obserw ator Willis ponieśli 
śm ierć na miejscu. Przy szczątkach 
sp a lonego  sam olotu  znaleziono t y l ­
ko zw ęglone ciała.

Ż y w c e m  s p a le n i .
Onegdaj w nocy zdarzy ł się w 

W arszaw ie s traszny  wypadek. Z  
nieustalonych na razie przyczyn, z a ­
palił się b arak  drewniany na nowo- 
budującem się lotnisku wojskowem 
na Okęciu. W baraku  sp a ło  2 ludzi: 
m agazyn ier  Henryk P aryżek  i w oź­
ny H enryk Chow orusz . Mimo, iż 
śp iącym  posp ieszono  z ratunkiem — 
w ydobyto  tylko zw ęglone ciała.

A m u n d s e n ,  z n a k o m i t y  p o d r ó ż n ik ,  
n ie  ż y je .

P rzyby ł do Kongo norweski 
parowiec rybacki B rodd  i przywiózł 
ze so b ą  pływ ak hydroplanu, znale­
ziony w odleg łości  100 kim. na p ó ł­
noc Trom soe. O drazu  zrodziło  się 
przypuszczenie, że p ływ ak len p o ­
chodzi z hydroplanu  »Latham«, któ­
rym A m undsen wyleciał dnia 18 
czerwca br. na poszukiw anie gen. 
Nobiiego.

P ły w ak  fen koloru szaro  niebie­
sk iego  dwumetrowej d ługośc i jest 
m ocno zardzewiały, coby  w skazy­
wało, że d ługo  znajdow ał się w 
wodzie. Z osta ł  p raw dopodobnie  
gw ałtow nie oderw any o d 'p o d w o z ia .

P o ró w n an o  g o  z  fotografią s a ­
molotu A m udsena, przyczem stwier­
dzono, że za rów no  kształt, jak i 
w ym iary  zgadza ją  się z ca ło k sz ta ł­
tem samolotu.

F rancusk i  konsul z  T rom soe  
zapew nił korespondenta  Unitef P ress ,  
iż nie ulega wątpliwości, że p ływ ak 
ten jest szczątkiem sam olotu  L a­
tham. T o  sam o  twierdzi jeden z 
przyjació ł Amundsena, w Bergen, 
który widział sam olo t przy starc ie  i 
był obecny przy napraw ie tego wła­
śn ie  p ływ aka  w Bergen.

W ten sp o só b  uzyskują potwier-

w znacznym stopniu infiltracji 
kapitału półn. amerykańskiego, 
oraz rozszerzeniu jednocześnie 
jego sfery wpływów na bieg 
spraw  wewnętrznych i polityki. 
Olbrzymie bogactwa naturalne, 
s łabe zaludnienie, niedostatek 
własnych kapitałów—wszystko 
to tłumaczy w wystarczającej 
mierze w łasności atrakcyjne, 
przyciągające kapitał obcy, szu 
kający dobrej lokaty, a jedno 
cześnie też wyjaśnia przyczyny 
małej odporności państw i pań ­
stewek południowo i centralno- 
amerykańskich na wpływy kon­
cernów, banków i rządów o b ­
cych.

W rozwijającej się od r. 
1918 w niezwykle szybkiem 
tempie Argentynie zaznacza się 
po obecnych wyborach prezy­
denckich silny i sym ptom atycz­
ny rueh w kierunku ogranicze­
nia praw i przywilejów dla 
przedsięwzięć finansowych i 
przem ysłowych obcokrajowych 
a dążący natom iast do etaty- 
zacji niektórych przedsiębiorstw 
podstawowych, jak to eksploa­
tacji szybów  i pól naftowych, 
orgz linij kolejowych. Przy wy­
borach  zwyciężyła partja rady-

dzeriie przypuszczenia o śmierci A 
mundsena.

Roal Amundsen nie żyie.
Śm ierć  jego nastep iła  p raw dopo­

dobnie między Norw egią i wyspami 
Niedźwiedziemi dnia 18 czerwca po 
godzinie  7 ej wieczorem, albowiem 
o tej godzinie  geograficzny instytut 
w T ro m so e  odebrał  ostatni radiote- 
legram z Lathama;

Rząd norweski po urzędowem 
potwierdzeniu śmierci A m undsena 
odw oła  w szystkie okręty w ysłane 
na  poszukiw ania tego wielkiego 
bohatera.

W całej Norwegii panuje wielka 
żałoba.

Dzienniki zam ieszczają  obszerne 
życ iorysy  Amundsena..

Pow szechnie  wyczekuje się p ro ­
k lam owania dnia ża łoby  narodowej.

S z t u c z n e  j e z io r o ,  k t ó r e  z a o p a ­
t r z y  B ie l s k o  i o k o i i c ę  w w o d ę .

W najbliższym czasie powstanie 
w pobliżu Bielska now a budowla, 
k tóra będzie jedyną sw ego  rodzaju 
w Polsce. Będzie to mianowicie z a ­
pora  w odna w dolinie Luizy w 
W apienicy pod Bielskiem. Celem tej 
zapory  będzie dostarczenie wody 
dla w odoc iągów  m. Bielska i okolicy.

Mur zaporow y w ykonany będzie 
z  betonu. Będzie on miał oko ło  22 
m. w ysokości. Odcię ta  przezeń zlew­
nia obejm ować będzie oko ło  12 kim. 
Pow ierzchnia  spię trzonego - jeziora 
wyniesie oko ło  18 ha. Jezioro sam o  
będzie m iało  pojemności około  p ó ł ­
tora miljona m 3. Dziennie m ożna 
będzie pobierać z tego jeziora' o k o ­
ło  12 miljonów kubicznych wody. 
Nietylko sam o  Bielsko będzie z a ­
opatrzone w wodę, lecz również bę­
dzie zarezerw ow ana w oda dla gmin, 
po łożonych  w okolicy. B udow a tej 
zapory  pochłonie kilka miljonów zł., 
k tóre już gm ina m. B ielska w dro ­
dze kredytów otrzymała.

N a j ś c ie  m y s z y  n a  p o g r a n i c z e .

Na pograniczu  polsko-sow ieckiem  
w rejonie Iwieńca, Kucewicz, Wielkie 
C hutory  pojawiły się olbrzymie m a ­
sy  m ysz oolnych, przybywających z 
z a g r a n k y  od  strony  sowieckiej. 
M ieszkańcy nawiedzeni p lagą  m ysią 
próbują najrozmaitszych ś rodków  
walki z nią, ale środki te nie skutkują.

kalna, która przeprowadziła na 
stanowisko prezydenta dr. Iri- 
goyena przeciwko dotychcza­
sowemu prezydentowi Alvearo- 
wi. Radykali przeprowadzili też 
w parlamencie jeszcze w roku 
ubiegłym ustawę o zaprow a­
dzeniu monopolu rządowego 
w Salta, w prowincji, gdzie 
znajdują się bogate pola i szy ­
by naftowe i gdzie osiedlił się 
już od lat potężny lrust rocke- 
fellerowski — Standard Oil'Co. 
Na zarzuty o złej i powolnej 
gospodarce rządowej odpowie­
dzieli zwolennicy etatyzacji a r­
gumentem, iż dla dobra i nie- . 
zależności kraju lepszy już jest 
monopol rządowy, niż m ono­
pol prywatny, a w dodatku (i 
o co głównie chodziło) o b c o ­
krajowy. S tandard Oil, króry 
oddawna ostrzył już zęby na 
wszystkie tereny ropodajne w 
Salta, prowadził zaciętą walkę 
przeciw ustawie monopolowej 
przy pomocy prasy i różnych 
wpływów. Ale przegrał.

Obecnie toczy się na innej 
płaszczyzn e akcja rządu a r ­
gentyńskiego i parlamentu prze­
ciw wpływom i przywilejom 
prywatnych kom pan;i kolejo­
wych, które w Argentynie znaj­
dują się prawie wyłącznie 'w 
rękach koncernów angielskich, 
Koleje w Argentynie są  nie­
zwykle drogie; taryfy przewo­
zowe, normowane dowolnie 
przez kompanie, przewyższają 
o 100 proc. w ysokość taryfy 
kolejowych w Stanach Zjedno­
czonych, a 50 proc. taryfy k a ­
nadyjskie. Dochody netto kom- 
panji kolejowych wyniosły w 
roku ubiegłym zgórą 20 proc., 
co w przedsiębiorstwie użytecz­
ności publicznej może być tyl­
ko ze szkodą dla kraju i lud-* 
ności. Większą szęść  swego 
materjału sprowadzaję te ko 
leje z Anglji, przepłacając go 
wielokrotnie. To też eksploa­
tacja południowych i central­
nych linji kolejowych, znajdu­
jących się w posiadaniu pry­
watnych kompanji angielskich, 
jest bardzo kosztowna, a ko­
szty przewozu —niezwykle wy­
sokie—podrażają produkcję k ra ­
jową i wpływają hamująco na 
dalszy jej rozwój. Więc też 
obecny jeszcze rząd prez. Al- 
veara zwrócił się z dekretem 
do kompanji kolejowych, ż ą ­
dając zniżki taryf i poddania 
swej gospodarki kontroli rzą ­
dowej. Kompanja południowa 
wniosła protest i odpowiedzia­
ła odmownie.- kompanja cen­
tralna zgodziła się z decyzją 
rządu. Konflikt trwa jednak.

Nie rozporządzając do s ta ­
tecznymi kapitałami własnymi 
Argentyna nie może zrzec się 
dopływu kapitałów obcych, d ą ­
ży jednak do unormowania 
granic i zasięgu ich rentow­
ności i przywilejów, dbając o 
to, by nie tworzyły one pań­
stwa w państwie.

Prenumerujcie 
.,Expres Zagłębia"
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Postępy jedwabnictwa
w Polsce.

R o z w ó j je d w a b n ic tw a  je s t rzeczą  
szcze g ó ln ie  in te re s u ją c ą  d la  k o b ie t.  
Z a ró w n o  b o w ie m  h o d o w la  je d w a ­
b n ik ó w  ja k  fa b ry k a c ja  m a te r ja ló w  
je d w a b n y c h  z a tru d n ić  m oże  m n ó s tw o  
r ą k  k o b ie c y c h  i dać ty s ią c o m  k o -  
b ie t  p o w a żn e  d o c h o d y .

Z  p rz y je m n o ś c ią  w ię c  p o in fo rm u ­
je m y  nasze c z y te ln ic z k i, że w  M i la ­
n ó w k u , te j s to lic y  p o ls k ie g o  je d w a ­
b n ic tw a  ju ż  za p a rą  ty g o d n i p u sz ­
czone  b ę d ą  w  ru c h  s p ro w a d z o n e  z 
-W ło c h  i ze S z w a jc a r ji w a rs z ta ty  
p o ru sza n e  s ilą  e le k try c z n ą  i s tan ie  
ty m  sposobem  piervVsza w  P o lsce  
fa b ry k a  je d w a b n ic z a . W a rs z ta tó w  
je s t 11, s ta n o w ią  one  o s ta tn i w y ra z  
te c h n ik i w  te j d z ie d z in ie  i d a w a ć  
b ę d ą  w y ro b y  p o d  ża d n ym  w zg lę d e m  
n ie  u s tę p u ją ce  z a g ra n iczn ym .

S u ro w c a  z g ro m a d z o n o  z la t  p o ­
p rz e d n ic h  zapas s p o ry , a z b ió r  te ­
g o ro c z n y c h  o b lic z a  się na  6 d o  7 
ty s ię c y  k i lo g ra m ó w  o p rz ę d ó w .

Ze s tac ją  d o ś w ia d c z a ln ą  w  M ila ­
n ó w k u  p o zo s ta je  w  s ta ły m  k o n ta k ­
c ie  360 p u n k tó w  h o d o w li,  a l ic z b a

ta  zw ię ksza  się z k a ż d y m  ro k ie m . 
S zcze g ó ln ie  z a in te re s o w a ło  s ię  je d - 
w a b n ic tw e m  m in is te r ju m  k o le i.  N a ­
b y ło  o n o  znaczne  ilo ś c i s a d zo n e k  
m o rw o w y c h , p o le c a ją c  w y s a d z ić  
n ie m i w s z y s tk ie  ż y w o p ło ty  p rz y  to ­
ra ch , n ie u ż y tk i i td .  o ra z  p ro p a g u ją c  
ideę  h o d o w li je d w a b n ik ó w  ś ró d  n iż ­
szego p e rs o n e lu  k o le jo w e g o , zw ła s z ­
cza d ró ż n ik ó w  i  ic h  ro d z in , d la  
k tó r y c h  s ta n o w ić  m ożę  ź ró d ło  p o ­
w a ż n y c h  d o c h o d ó w .

W  M ila n ó w k u  n a d to  k ła d z ie  się 
o b e cn ie  fu n d a m e n ty  p o d  g m a ch  s ta ­
c j i  d o ś w ia d c z a ln e j je d w a b n ic z e j, k tó ­
r y  b ę d z ie  ro d z a je m  a k a d e m ji je d w a ­
b n ic tw a  na ca łą  P o lskę , p o m ie śc i 
sale w y k ła d o w e , la b o la to r ja , m u ze ­
um  je d w a b n ic z e  itd .  i td .

Z  ty m  renesansem  p o ls k ie g o  je ­
d w a b n ic tw a  zw ią za n e  je s t n a z w is k o  
k o b ie ty  p . W ita c z k ó w n y , k tó r a  
w ra z  z b ra te m  p ra c u je  g o r l iw ie  n a d  
z a p ro w a d z e n ie m  w  P o lsce  te j k o lo ­
sa lne z y sk i d a jące j g a łę z i p rz e m y ­
s łu .

Dufaj, Józef Mierzwa i Jan Dwora- 
czek, wszyscy mieszkańcy kolonji 
Klimontów. Pozatem aresztowano w 
Sosnowcu: Józefa Szewczyka, W ła­
dysława Turonia, M iko la  Bonda­
renko, Dorę Kasjer i Józefa Wroń-
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skiego.
Wszyscy aresztowani przyznali 

się, że są członkami związku rnło 
dzieży komunistycznej.

Przekazano ich do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Dwie tragiczne rozprawy rewolwerów
Ugodzony kulą w sorco młodzieniec

padl m artw y pod karuze lą  w  Będzinie.

Niesamowita rewolucja dzieci.
Nożam i, k ijam i i kam ieniam i

W jednej z moskiewskich ochro­
nek Krupowaja wybuchła niedawno 
czwarta z rzędu, w ciągu zaledwie 
tizech miesięcy, rewolta, znajdują­
cych się w niej sierot. Dwustu »wy- 
chowanków« zdemolowało wewnętrz­
ne urządzenia ochronki, a następnie 
podpaliło budynek. Dziecięca rewo­
lucja miała podłoże ekonomiczne: 
pod adresem zarządu ochronki w y ­
sunięte zostały żądania lepszego 
pożywienia, ubrań, bielizny i po­
ścieli.

zaatakow ali swego opiekuna.
Gdy zarządzający odrzucił te żą­

dania, tłum jego »wychowanków«, 
rekrutujących się z dzieci bezdom­
nych, uzbrojony w fińskie noże, k i­
je i kamienie, rzucił się na niego, 
pobił i zaczął demolować urządze­
nia ochronki. Wszelkie interwencje 
zawiodły.

jak widać władze sowieckie ma­
ją poważny kłopot ze swymi naj­
młodszymi wychowankami, którym 
jakoś niezupełnie odpowiadają urzą­
dzenia socjalne sowieckiego raju.

Wczorajszej nocy m ia ły miejsce 
w Zagłębiu dwie tragiczne rozpra­
wy, spowodowane sprzecvką pija­
nych osobników uzbro onych w re­
wolwery.

W Będzinie przy ulicy Sobiesk!e- 
go, obok karuzeli, pomimo późnej 
pory, zebrało się dość sporo osób.

Wśród nich przeważali pijani o- 
sobnicy.

W pewnej chwili pomiędzy miesz­
kańcem Dąbrowy Janem Ś liwą (Le­
gionów 151), a obywatelem Będzina 
Włdysławem Mirzgalskim (Podzam­
cze 44) wynikła sprzeczka, która 
się szybko przerodziła w bójkę.

Śliwa widząc, że szala zwycię­
stwa przechyla się na stronę jego 
przeciwnika, nie wiele się namyśla­
jąc, wydobył z kieszeni rewolwer i 
wym ierzył w stronę Mirzgalskiego.

Huknął strzał.
Ugodzony w okolicę serca M irz- 

galski zw alił się na ziemię.

Wśród zebranych powstała panika. 
Natychmiast zawiadomiono po li­

cję i pospieszono na ratunek ran 
nemu.

Wszelki jednak ratunek okazał 
się daremny. M irzgalski nie odzy­
skawszy przytomności życie zakoń­
czył.

Zabójcę aresztowała policja.
Tej samej nocy m ia ł miejsce po 

dobny wypadek na ulicy Karpackiej 
w Sosnowcu.

Pomiędzy dwoma pijanym i osob­
nikami, a mianowicie Mateuszem 
Izdebskim, górnikiem kopalni hr. Re­
narda (Bukowa 11)/ a Antonim Ku- 
rasińskim (Karpacka 5) wynikła 
sprzeczka, w czasie której Izdebski, 
dobywszy rewolweru strzelił do Ku- 
rasńskiego i ran ił go w lewą nogę, 
w mięśnie powyżej kolana.

Rannego Kurasińskiego prze­
wieziono do szpitala kasy chorych, 
a Izdebskiego aresztowała policja

KRONIKA.
KA LEN D A R ZY K.

Wrzesień

Wiórek

Dziś: Rozalji 
Jutro: Wawrzyńca 
Wschód słońca 4.52 
Zachód * 6.17

Poświęcenie nowych szkół
w Strzemieszycach i ©olonogu-

W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
poświęcenie dwuch szkół w Strze­
mieszycach i Go'onogu. W uroczy­
stości wzięli udział: p. starosta Bo- 
xa, przedstawiciele sejmiku, p. In­
spektor W iniarski, dyrektor kopalni 
»Kazimierz« p. Wojewódzki, przedsta­
wiciele rady szkolnej powiatowej z 
dr. Marczyńskim na czele oraz wie­
lu zaproszonych gości:

Uroczystość rozpoczęła się na­
bożeństwem w kościele w Strzemie­
szycach, które celebrował ks Ge- 
łynger. .

Po nabożeństwie udano się do 
gmachu szkolnego, gdzie ks. kano­
n ik  Rogoyski w yg łos ił podniosłe 
przemówienie, w którym poruszył 
znaczenie, jakie Dędzie miała dla 
mieszkańców Strzemieszyc nowowy- 
budowana szkoła, oraz podniósł 
monumentalność gmachu, który stał 
się fcftloba Strzemieszyc. Po prze­
mówieniu ks. Rogoyskiego zabrał

g łos inżynier Czaplicki, który w 
krótkich słowach podziękował ze­
branym gościom za liczne przyby­
cie, poczem zdał relację z prac l 
starań rady gminnej.

Następnie przemawiał p. starosta 
Boxa, który z łożył serdeczne życze­
nia nowej placówce. Ostatni prze­
mawiał dr. Marczyński, poczem 
ks. kanonik Rogoyski dokonał aktu 
poświęcenia szkoły.

Po skończonej uroczystości w 
Strzemieszycach, przedstawiciele wy­
jechali do Gołonoga, gdzie doko­
nano poświęcenia drugiego gmachu 
szkolnego.

Wśród gości, zebranych na 
uroczystości w Gołonogu, można 
było zauważyć, oprócz wyżej wy­
mienionych przedstawicieli władz p. 
Pietraszewskiego dyrektora kopalni 
»Florr«, p. Janosza przedstawiciela 
rady gminnej oraz doktora powia­
towego p. Pietraszewskiego.

RADIO.
Wtorek 4 — września.

K A T O W I C E .
16.40 Komunikaty polsk. z w. zrzeszeń 

gosp. woj. śl. , „  .
17 .— Odczyt pt. „Z  wycieczek po Spi­

szu i O rawie". . .
17.25 W ykład h istorji Polski.
17.50 Przerwa.
18.— Koncert popołudniowy.
19.— Rozmaitości.
19.20 Komunikat harcerski.
19.30 Odczyt organizowany przez LOPP 

w Katowicach.
19.55 Komunikat ro ln iczy z Warszawy. 
20.05 Przerwa.
20.15 Transmisja koncertu wieczorne­

go z Warszaw#.
22.— Sygnał czasu i komunikaty P A I
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

już dawno wysłużonych. W związku 
z tern władza wojskowa przypom ł 
na, że osoby zainteresowane po_ 
winny same starać się o książeczki 
o ile takowych nie posiadają. Po­
w inny złożyć podania do odpo­
wiedniej P. K. U., prosząc p rzy  
składaniu o nr. za którym podanie 
wciągnięto do dziennika.

NEYA słoa ycze  luoicj 
Bardzo Panie,
Bo niezrównane są 
W smaku i tanie.

Fiasko iiiia święta młodzieży
tomunistycznej w Zagłębiu.

Nieudana m anifestacja i liczne aresztowania.
Pomimo licznych przygotowań, 

dzień 2 września, jako dzień święta 
młodzieży komunistycznej przeszedł 
v/ Zagłębiu zupełnie spokojnie. Je­
dynie w różnych miejscowościach 
wywieszono kilka sztandarów i w 
niedzielę rano mała grupa działaczy 
komunistrjalnych z Będzina zorga­
nizowała pochód, który m iał się u~ 
dać do Dąbrowy. Na Mydlicach jed­
nak pochód zauważył zbliżającego 
się policjanta. Większa część ucze­
stników pochodu rzuciła się do u- 
eieczki, k iiltu  zaś osobników aresz­
towano.

Po wylegitymowaniu okazało się, 
żesąto  mieszkańcy Będzina: Abram 
Czarny (Grobla 5), Stanisław Kie-

Ijan (Staszica 6), Pesla Szajerów- 
na (Małachowskiego 8), Icek B o­
rzykowski (Modrzejowska 95), i A- 
bram Suchecki (Sączewskiego 13).

Jednocześnie w nocy z soboty 
na niedzielę policja przeprowadziła 
na ttrenie całego Zagłębia szereg 
rewizyj, w mieszkaniach działaczy 
komunistycznych. Podczas rewizyj 
znaleziono i skonfiskowano dużo 
kompromitującego materjału, a mia­
nowicie: różne broszurki, odezwy, 
ulotki i t. p. bibułę, treści antypań­
stwowej.

W związku z tern zostali aresz­
towani następujące osoby: M ieczy­
sław Rzepa, Teofil Rzepa, Tadeusz 
Sękała, Józef Sękała, Wawrzyniec

Ogólna.
(o) R e jestrac ja  rze m ie śn ikó w  

o d roczo n a  do 1 p aźd z ie rn ika .
Termin rejestracji rzemieślników zo­
stał odroczony do 1 października br.

(o) Jedynym  dokum entem  re ­
z e rw is ty  jest ks iążeczka  w o js k o ­
w a. Każdy rezerwista, który odbył 
służbę wojskową, lub który na ko­
misji lekarsko przeglądowej uznany 
zoslał za niezdolnego do służby i 
zaliczony do rezerwy lub pospolite­
go ruszenia, winien posiadać ksią­
żeczkę wojskową, jako odpowiedni 
dokument wojskowy. Szczególnie 
jest to konieczne dla wzywanych 
na kontrolne zebrania. Jak stwier­
dzono, wielu rezerwistów legitymuje 
się wszelkiemi zaświadczeniami, nie 
posiadając książeczki. Spotykają 
się oni z lego powodu z trudnościa­
mi, szczególnie przy meldowaniu się 
w związku ze zmianą adresu, bądź 
przy staraniu się o paszport zagra­
niczny. Wprawdzie posiadane przez 
nich dokumenty stwierdzają dokład­
nie, że nieuchylali się oni od woj­
ska, ale nie zastępują one książe­
czek, w których figuruje wypis z ewi­
dencyjnych arkuszy, prowadzonych 
przez władze wojskowe. Wypadki 
nieposiadania książeczek zachodzą 
niefylko z młodszymi rezerwistami, 
ale także ze starszymi, roczników

Z Sosu
(s) T yd z ie ń  lo tn ic z y  w  So 

snow cu. Onegdaj o godz. 10 rano 
w kościele parafialnym w Sosnow­
cu odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo na intencję lotnictwa polskie 
go. Na ulicach zaś odbywała 
zbiórka, która, sądząc narazić no 
oko, dała bezwątpienia poważne re­
zultaty finansowe. W ciągu całego 
dnia nad miastem unosiły się trzy 
wojskowe samoloty, skąd rozrzuca­
no odezwy, wzywające do ofiarno 
ści na rzecz L. O. P. i P. Przed 
wieczorem, a więc ze znacznem o- 
późnieniem przybył na pola w po­
bliżu szpitala na Pekinie samolot 
pasażerski, który chętnych .nieco­
dziennych wrażeń unosił w prze­
stworza. Ponieważ amatorów jazdy 
powietrznej jest dużo, a samolot 
stosunkowo niewiele m ia ł czasu na 
obwożenie pasażerów, przeto loty 
pasażerskie powtórzone będą znów 
na polach przy szpitalu na Pek' ’ 
w nadchodzący czwartek. P r '-  
szczać należy, że frekwencja u- 
żerów będzie znaczna.

Wieczorem przy licznym u u z w e 
gości odbył się w cukierni War 
szawskiej dancing, w czasie które 
go zorganizowano zbiórkę na rze 
L. O. P. i P.

(s) Na L . O. P. P. W dniu ś 
bm. odegrana zostanie w teatrze 
miejskim sztuka w 4 aktach »Gwia- 
zda Syberii** przez stow, młodz. pol­
skiej w Sosnowcu na cel L.O. P. P.

(s) O p odw yżkę  p ła c  p ra c o w ­
ników h and low ych  i p rz e m y s ło ­
w ych . Zarząd polskiego związku 
zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych w Sosnowcu 
rozpoczął akcję o podwyżkę uposa­
żeń pracowników umysłowych, za­
trudnionych w przemyśle górniczym 
i metalurgicznym. W kwestii tej wy­
stosowane zostało odnośne pismo 
do inspektora pracy.



/

{ Str. 4

(s) Z  P. Z. Z . P . P  i H. Wo­
bec tego, że skonstatowano, iż pra­
codawcy w większości wypadków 
nie stosują się do przepisów dekre­
tu o umowach o pracę pracowników 
umysłowych i nie wywieszają prze­
widzianych rozporządzeniem tern re­
gulaminów pracy, względnie zastę­
pujących je obwieszczeń porządko­
wych, zarząd polskiego związku za­
wodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych w Sosnowcu 
wystąpił do inspektorów pracy, urzę­
dujących na terenie jego działal­
ności, ażeby poczynili odpowiednie 
kroki w kierunku spowodowania za­
kładów do wykonania odnośnych 
przepisów prawnych.

(s) C ie k a w y  o d c z y t .  Dziś w 
sali związku kolejarzy przy ulicy 
Pilłsudskiego w Sosnowcu odbędzie 
się odczyt na temat »Sprawa mie­
szkaniowa u nas a zagranicą« .Odczyt 
wygłoszą panowie: dr. Marczyński i 
inżynier Dziarżawski.

Po odczycie odbędzie się orga­
nizacyjne zebranie współdzielni mie­
szkaniowej w Sosnowcu.

NEY dla Szanownie 
Zagłębia Publiki 
Poleca  cukry,
T orty  i herbatniki.

Aby handel szedłl...
W olno udaw ać cudzoziem ca, lecz nie w olno oszukiw ać.

Na jakie oszukańcze sposoby 
biorą się ludzie, świadczy fakt, któ­
ry się zdarzy. mieszkance Będzina, 
p. Marji Godowskiej, zamieszkałej 
przy ulicy Warpiennej 50.

Do Godowskiej zgłosił się jakiś 
młodzieniec i przedstawiwszy się za 
cudzoziemca, umiejącego mówić tyl­
ko po francusku zaproponował kup­
no 5 mtr. sztuczki materjału na gar­
nitur męski, żądając za całość tyl­
ko 75 złotych.

Pani Godowska, widząc korzyst­
ną dla siebie franzakcję handlową 
wyraziła chęć kupna materjału, lecz 
dopiero za parę dni, gdy będzie 
miała pieniądze.

Celem lepszego porozumienia się 
z »cudzoziemcem« poproszono s ą ­
siadkę Gucie Lewkowicz, która istot­
nie ułatwiła kupno materjału tłoma- 
cząc, że ów »cudzoziemiec« jest 
skłonny, zamiast pieniędzy wziąć 
jakić zastaw wartościowy.

Targ w targ, cenę materjału o b ­
niżono do 65 zł., a na poczet na­
leżności pani Godowska oddała

<s) Z am iast m a sz y n y  do  p isa ­
nia cebula i pom idory. W nocy z 
dnia 2 na 5 b. m. stróż domu przy 
ulicy 1 maja nr. 14 zauważył dwuch 
wyrostków, niosących worek. Przy­
puszczając, że s ą  to złodzieje, któ­
rzy skradli tejże nocy z biura pisa­
nia próśb St. Śliwy, mieszczącego 
się w tymże domu, maszynę do pisa­
nia, wartości 1000 zł., zatrzymał jed­
nego z nich.

Drugi rzezimieszek widząc, że 
sam nie będzie wstanie odbić swe­
go przyjaciela, pobiegł zawezwać po­
mocy.

Wkrótce zjawił się trzeci opry- 
szek, uzbrojony w bagnet.

Zaatakowany bagnetem stróż 
zwolnił trzymanego złodzieja, lecz 
natychmiast zawiadomił policję.

Jak się okazało, wojowniczymi 
młodzieńcami byli znani złodzieje, 
niedawno wypuszczeni z więzienia, 
gdzie odsiadywali karę za różne 
kradzieże a mianowicie: 16-letni Jan 
Ramus, 18-letni Aleksander Gazda i 
17-letni Kazimierz Kowalczyk.

W worku zaś nie było skradzio­
nej maszyny do pisania, lecz cebula 
i pomidory skradzione z ogrodu p. 
Bolesława Kossa. Wszyscy trzej 
młodzieńcy powędrowali do więzienia

mandolinę i zegarek, ogólnej war­
tości 58 zł. Po resztę przypadają­
cej należności, uprzejmy »cudzozie- 
mieć« miał przyjść za kilka dni.

Pani Godowska chcąc się upew­
nić o jakości gatunku nabytego ma­
terjału udała się do krawca,

Po  oświadczeniu krawca, który 
wartość 5 mtr. sztuczki materjału o- 
szacował na 15 zł., dopiero p. G o­
dowska przekonała się, że rzekomy 
cudzoziemiec jest zwykłym oszustem.

Cała  sprawa ostatecznie została 
w ten sposób załatwiona, że kiedy 
»cudzoziemiec« po kilku dniach 
przyszedł po resztę należności, wów- 
czaz Godowska zawiadomiła policję, 
która oszusta odprowadziła do ko­
misariatu, a po wylegitymowaniu 
okazało się, że jest to obywatel z 
Będzina, nazywa się Josek Kreibaum 
i mówi bardzo dobrze po polsku.

Onegdaj pomysłowy kombinaior 
s tanął przed sądem pokoju w Bę­
dzinie, który skazał go na miesiąc 
aresztu.

(s) K radzież  na kolei i s c h w y ­
tanie złodzieja . Onegdaj z wagonu 
kolejowego zostało skradzione kilka 
sztuk materjału. Dzięki ^mergicznej 
akcji policji, towar został "odnalezio­
ny, a złodziej w osobie Stanisława 
Szklarskiego, aresztowany.

Szklarski niedawno na skutek 
amnestji został wypuszczony z wię­
zienia.

(s) Walka z  niechlujstwem.
Lotna komisja san itarno-w eteryna­
ryjna przy magistracie sosnowiec­
kim bawiła przed paru dniami na 
inspekcji po mieście i sporządziła 
kilkanaście doniesień i napomnień 
za niechlujne utrzymywanie sklepów. 
U Bromera, właściciela piwiarni 
przy ul. Modrzejowskiej było tak 
brudno, że komisja postanowiła wy­
stąpić do starostwa z wnioskiem
0 zamknięcie niechlujnej piwiarni.

Z Będzina.
(b) O sobiste. Dyrektor powiato­

wej kasy oszczędności w Będzinie 
p. Cz. Ankiersztein, wrócił z urlopu
1 objął urzędowanie.

(b) T ydzień  lotniczy. Pierwszy 
dzień tygodnia lotniczego i gazowe­
go w Będzinie wypadł pomyślnie. 
Zbiórka uliczna odbywała się przez

cały dzień. W godzinach popołud­
niowych na placu 5 go maja kon­
certowała orkiestra szkoły powszech­
nej nr. 1.

(b) P o k łó c ie  n o ż e m . Mieszka­
niec ulicy Wapiennej 41 w Będzinie, 
niejaki Kazimierz Chebdowski, bę­
dąc wstanie podchmielonym wszczął 
kłótnie z Kazimierzem Domagali­
kiem zamieszkałym przy ul. Mało- 
bądzkiej 155. Kłótnia po nieiakimś 
czasie zamieniła się w krwawą bój­
kę początkowo na pięści, później na 
noże. Chlebdowski błyskawicznym 
ruchem wydobywszy nóż zadał Do­
magalikowi kilka ran w ręce i piersi,

Poranionego Domagalika prze­
wieziono do szpitala powiatowego 
w Będzinie, natomiast Chlebdowski 
został aresztowany i przekazany do 
dyspozycji sędziego śledczego.

(b) W y ro d n y  syn . Onegdaj Win­
centy Kwaśniewski, zamieszkały przy 
ulicy Modrzejowskiej 85, podczas 
sprzeczki domowej pobił bardzo 
dotkliwie własną matkę 60 letnią 
Franciszkę Kwaśniewską. Ponieważ 
podobne znęcanie wyrodnego syna 
nad matką staruszką powtarza się 
niejednokrotnie, wobec czego spra­
wą tą zajęła się policja przekazując 
ją sądowi.

Krwawa zemsta.
96

Na szczęście, nocy tej św iecił 
księżyc, rzucający jasny blask .na  
prawie cżarnem niebie, usianem nie- 
zliczonemi gwiazdami. Prom ienie je­
go przedostając się przez szyby, o-  
świetłały nieco miejsce, w  którem  
znajdował się Antonio i dozwalały 
Djanie śledzić jego ruchy.

Antonio klęczał, nachylony nad 
liną, odwrócony do okna plecami.

Djana nie mogła w idzieć dokła­
dnie, co on tam robił, ale przeczu­
cie szeptało jej, że przygotowywał 
jakiś czyn zbrodniczy. Zadrżała z 
przerażenia i obawy.

Dopiero po paru godzinach pow ­
stał i skierował się do wyjścia. Dja­
na usunęła się, schowała się za ścia­
nę i dopiero po jego odejściu po­
stępowała za nim zdała. Gdy wszedł 
do pałacu, w  Kilkanaście minut póź­
niej i ona wkroczyła do sw ego po­
koju.

Przejmowała ją boleść instynkto­
wna, bo chociaż nie wiedziała po­
w odów  tajemniczego zjawienia się  
Antonia przy windzie, ale znając 
sw ego brata, domyślała się, że mu­
siał tam przybyć w jakimś zamiarze 
rbrodniczym.

Czyż to nie było widocznem  z 
ostrożności, jakie przedsiębrał dla 
ukrycia swej wycieczki z pałacu i 
tajemnego zakradania się do szybu?

Co czynić? czy rozm ówić się z 
nim? To nie doprowadzi do nicze­
go. Przedewszystkiem  Antonio za­
przeczy... następnie ona, demaskując 
się, wykazując, że nie jest już obłą­
kaną, lecz działa z całą przytomnoś­
cią umysłu, zdradzi się i nie będzie 
m ogła nadal mieć oka nad bratem  
i przeszkodzi jego usiłowaniom,

A le również niebezpieczną bę­
dzie, rzeczą, jeżeli nic nie powie.

Coś jej do duszy szeptało, że 
człowiek, który krążył w  nocy w  o- 
koło maszynerji, był złoczyńcą. Nie 
umiała zdać sobie sprawy z tego, 
co robił, a gdyby i mogła, czy zro­
zumiała dobrze? Nie. A le dla lego  
właśnie, ze nie miała pewności, czyż 
nie powinna ostrzedz Bartolego? Je­
żeli myliła się, tern lepiej!... A  jeże­
li miała służność, przeszkodziłaby  
strasznej katastrofie.

A le i Bartolego nie mogła uprze­
dzić, nie zdradzając Antonia, a to  
wydaw ało się jej wstrętnem, ponie­
waż nie była pewną jego złych za­
miarów. Nadto, zarówno Barioli, jak 
Klara, Filip i w szyscy w  domu, u- 
ważali ją za warjatkę, a interes jej 
wymagał, by za taką uchodziła w ich 
.oczach.

— W ięc napisz do n iego—szep­
nęła.

W zięła arkusik papieru i zmie­
niając, o ile mogła, charakter pisma, 
skreśliła słow a następujące:

„Nocy dzisiejszej zakradli się z ło ­
czyńcy do budynku k opalu , m iesz­
czącego w  sobie maszyny. Być mo­
że, że mieli jakie złe zamiary... Strzeż 
się pan!“

Ale jak wręczyć ten list? Jedy­
ny pozostawał sposób: wsunąć go
pod drzwi pokoju, w  którym spał 
Bartoli.

W  chwili, gdy miała spełnić ten 
zamiar, przyszła jej myśl:

— A le. o której godzinie Bartoli 
budzi się? I czy spostrzeże ten list, 
gdy wstanie? Chociażby wstał jak 
najwcześniej, to czy nie będzie już 
za późno i czy przed jego przyjściem  
jeszcze maszyna nie będzie puszczo­
na w  ruch?

D.ana była energiczną. N ależało  
się śpieszyć... Czas uchodził, zegar 
wybił god zinę czwartą.

Narzucił a na ramiona rr.antylkę, 
wyszła z pałacu i szybkim krokiem, 
prawie biegiem , puściła się do sztol­
ni. W  godzinę potem, upadająca ze 
znużenia, wróciła do pokoju i bez 
czucia padła na łóżko.

Była jeszcze noc prawie, ta chw i­
la przejściowa w której cień walczy  
ze światłem, szara zasłona pokrywa 
wierzchołki gór, lecz niebo traci

Nr. 205 
—  ■■■■ .

fb) S p r a w c a  k r a d z i e ż y  w y ­
k ry ty .  W związku z kradzieżą 15 
koszu! u Majera Orła przy ulicy 
Podmzie 5, został aresztowany Wła­
dysław Jeszkę bez stałego adresu 
zamieszkania.

Z C zeladzi.

(c) P o św ię c e n ie  s z ta n d a ru .
W niedzielę odbyło się uroczyste 
poświęcenie sztandaru cechu s to ­
larzy i cieśli. W uroczystości wzięło 
udział kiika miejscowych organi- 
zacyj, oraz przedstawiciele stolarzy 
i cieśli z Sosnowca, Będzina i Dą­
browy.

O godz. 850 z placu przed re ­
mizą strażacką wyruszył pochód 
z orkiestrą na. ul. Zamurną, do p. 
Wajgla, po sztandar.

Następnie pochód powrócił do 
remizy, skąd udał s :ę na nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie, w sali straż­
nicy, odbyła się ceremonia wbijania 
gwoździ, poczem sztandar zosłał 
umieszczony na scenie, przybranej 
zielenią i udekorowanej flagami pań­
stwowemu Następie zabrał g łos p. 
Dutkiewicz, majster stolarski, z kop. 
Czeladź; witając imieniem cechu 
wszystkich zebranych. Następny mów 
ca dr, Marczyński w krótkiem prze­
mówieniu podkreślił znaczenie uro­
czystości i życzył organizacji owoc­
nej pracy.

(c) Z  z e b ra n ia  w łaścicie li  g r u n ­
tów . W dniu 1 września o godz. 
7 i pół wieczorem, ,w sali remizy 
strażackiej dobyło się zebranie 
sprawozdawcze właścicieli gruntów. 
Ze sprawozdania komitetu wynika, 
że w okresie sprawozdawczym za­
łatwiono cały szereg ważnych spraw. 
Tow. »Saturn« sprzedano cześć 
»Lęgu«, pod regulację Brynicy Zli­
kwidowano serwitut na łąkach »Gra- 
bek«. Udzielono subwencji na p o ­
sadzkę w kościele. Udzielono sze­
reg mniejszych pożyczek mniejsco- 
wym rolnikom, oraz jednej większej 
straży ogniowej, na dokończenie 
strażnicy. Sprowadzono sztuczne na­
wozy i ulepszone nasiona. Wszczę­
to starania w fabryce Chorzów o 
zapłaceniu czynszu dzierżawczego 
za używanie placu pod wodociągi. 
Zobowiązano się pokryć pół sumy 
potrzebnej na budowę plebanji. Po 
wysłuchaniu sprawozdania, zebrani 
uchwalili dać: 500 zł. na pomnik dla 
poległych żołnierzy w Czeiadzi i 
500 zł. dla orkiestry, udającej się z 
kompanją do Częstochowy. Z po­
wyższego wynika, że komitet działa 
bardzo sprawnie.

swą barwę ciemno-hlękitną. Nad  
rzeką Tarn odżywał się już pier­
wszy świergot przelatujących z ga­
łęzi na gałęź ptal j w . gdy Kauffmann 
wszedłszy do budynku, spostrzegł 
leżącą na ziemi pod drzwiami ko­
pertę. Podniósł ją, lecz było tak  
ciemno, że nie mógł dojrzeć napisu.

— Zapalił lampę, zbliżył do niej 
list, lecz ku wielkiemu swemu ździ- 
wieniu, nie znalazł na nim adresu,

— To dziwne—szepnął.
Obracał go  w  swycfi grubych

palcach ostrożnie jak gdyby otrzy­
mał jaką skrzynkę z materjałem w y­
buchowym.

— Ponieważ nie ma wcale adre­
su, w ięc m ogę go przeczytać... Nikt 
nie może obwiniać mię o niedelika- 
tność. Zresztą znalazłem go koło 
maszyny, na mojem stanowisku, a 
w ięc bardzo być może, że przezna­
czony on dla mnie...

1 nie wahając się dłuże:, rozer­
wał kopertę. Przeczytał kilka zawar­
tych w  niej wierszy, lecz był tak  
zdumiony, że nie zrozumiał ich treś­
ci. O dczytał po raz wtóry.

c. d. xi.
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T-wo Kursów Technicznych u l  L e g io n ó w  85
potwierdzone przez K urato rium  Okręgu Szkolnego Krakowskiego (gm ach państw . Szkoły Górniczej im ienia  

S ta sz ica , w  roku szkolnym  1 9 2 8 /2 9  prow adzić będzie ku .sy .
k u rs  w ieczorow y dla gó rn ików  k u rs  obróbki metali

doksz ta łca jący  odlew nictw a .  elektro techniczny
” od obsług i m aszy n  parow ych  „ ry sunków  leczm cznych

a) g ru p a  m ęska, b) g ru p a  żeń sk a  
Z ap isy  przyjm uje i w szelkich inform acyj udziela k ance la ria  k u rsów  w gm achu  

Państw . S zko ły  G órn iczej i H utniczej od  5 w rześn ia  w godz od  1 7 -1 9 .
U roczystość  o tw arcia  kursów  1 październ ika  r. b. o  godz. 18-te).

(c) W y k ry c ie  k ra d z ie ż y .  Woj-’ 
tyczko Jan, zamieszkały w Przełajce, 
przejeżdżając przez Czeladź dn. 29 
sierpnia, wstąpił do restauracji Pi- 

jlarka, pozostawiając na dworzee 18 
kg. cielęciny. Przy wsiadaniu na 
wóz, mimo ciemnej nocy, zauważył 
brak mięsa, o czem zawiadomił po­
licję. W czasie śledztwa' — okaza­
ło się, iż sprawcami kradzieży byli: 
Dziekan Stefan, zamieszkały na ui. 
Gawrończej 9 i Chwirut Stanisław; 
który uciekł z domu poprawczego 
ze Studzieńca.

Policja poszukuje Chwiruta.
Ci sami młodzieńcy skradli 2 

pary lejc Kleinerowi Szlamie i jed 
ną parę Trojakowi Teofilowi.

(c) C zu je  w s t rę t  d o  o d z n a k ,  
b o  jes t  k o m u n is tą .  Zadrożny Ale­
ksander, były żołnierz wojsk gene­
rała Hallera, inwalida wojenny, za­
meldował policji, że Watoła Włady­
sław wyśmiewa się z jego odznak i 
kazał mu je zdjąć, oświadczając, że 
nie może na nie patrzeć, gdyż jest 
komunistą. Zadrożny nie usłuchał 
Watoły, za co ten zDił go 
Spraw ą zajęła się policja.

(c) K ra d z ie ż  u b ra n ia  i b ie ­
l izny . Rożykowski Tobjasz, za­
mieszkały przv ui. Krzywej 17 za­
meldował policji, że skradziono mu 
8 ręczników, ubranie męskie i parę 
bielizny, łącznej wartości 120 zł. 
Kradzieży dokonano przez otwarte 
okno.

Z D ą b r o w y .

(d) K o n c e r t  w D ą b ro w ie .  
Staraniem komitetu tygodnia lotni­
czego odbędzie się w przyszły czwar­
tek w sali" »Ogniska« wielki kon­
cert z udziałem artystów opery, k a ­
towickiej.

(d) Z e b r a n ie  b e z p a r ty jn e g o  
b lo k u .  W. ubiegłą sobotę odbyło 
się w lokalu właścicieli nierucho­
mości zebranie bgzpartyjnego bloku 
współpracy z rządem, pod prze­
wodnictwem p. Radosza.

Na zebraniu omawiano sprawy 
organizacyjne.

(d) U d ław ił  się  m ięsem . O- 
negdaj w Gotonogu, na Starej Wsi 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Oto niejaki Tomasz Guzik, podczas 
jedzenia obiadu udławił się mięsem.

Pomimo energicznego ratunku 
przez domowników, po kilkuminuto 
wych męczarniach życie zakończył. 
Tragiczny ten wypadek wywarł 
przygnębiające wrażenie na miesz­
kańcach Gołonoga i okolic,

(d) K ra d z ie ż  spodn i.  Niedaw­
no wypuszczony z domu popraw­
czego niejaki Rzepecki, zamieszkały 
w Dąbrowie, skradł cnegdaj w lo­
kalu ochronki, jednemu z pracują­
cych tam malarzy spodnie, w któ­
rych znajdowały się 5 złote-.

Młodocianego złodzieja policja 
przytrzymała i odprowadziła do ko

Z Zawiercia.

Dożynki w szkole , 
rolniczej w ICozie  ̂

głowach. -
W ub. niedzielę odbyły się do­

rocznym zwyczajem dożynki w szko­
le rolniczej żeńskiej w Koziegłowach. 
Na uroczystość tę przybył p. sta­
rosta Kowalski, sekretarz ' sejmiku 
p. Babiarz oraz szereg zaproszo­
nych gości,

Po nabożeństwie w kościele p a ­
rafialnym w Koziegłowach, uczen­
nice przy dźwiękach miejskiej or­
kiestry przyszły przed ganek szko­
ły rolniczej z kunsztownie zrobio- 
nvm wieńcem i śród okolicznościo­
wych śpiew-ek wręczyły go gospo­
darzowi powiatu p. staroście Ko­
walskiemu. Następnie w sali re 
kreacyjnej szkoły odbyły się popisy 
uczenie, w których dominowała nu­
ta udatnych i dowcipnych »przy- 
śpiewek«, skomponowanych przez 
uczennice. Ś ród  wielu znalazła się 
i przyśpiewka poświęcona przedsta­
wicielowi naszego pisma z racji 
dożynek w Spalę: »A nasz pan re­
daktor czekoladki do wagonu zno­
sił, ale przecież w Spalę dumą się 
unosił«.

Loteria fantowa, urządzona przez 
pomysłowe uczennice znalazła p o ­
wszechny aplauz, którego rezultatem 
by I zdaje się znaczny i zasłużony 
wynik... kasowy.

Tańce i kolacją. (t. j. bigos zresz­
tą znakomity) zakończyły tę miłą 
uroczystość w Koziegłowach.

ków TAZ. była w stanie podchmie­
lonym i nie słuchała rozporządzeń 
swoich oficerów.

(z) Z ja z d  w ó j tó w  i p i s a r z y .  
Wczoraj w starostwie odbył się 
zjazd wójtów i pisarzy gminnych z 
racji przyjęcia przez sejmik czynno­
ści zastępczych funduszu bezrobo­
cia. Przewodniczył p. starosta Ko­
walski. W zieździe wziął udział 
kierownik PUPP. w Sosnowcu p. 
Gawroński. _____

Srr. b.
    ” '-!■■' 1

Ziazd prócz właściwych obrad 
zajmował się również sprawą u;wc* 
rżenia komitetów w gminach, z po­
wodu przypadającej uroczystości 
dziesięciolecia niepodległości Polski.

(z) O b ła w a .  Policja dokonała 
obławy na podejrzane osobistości w 
rmeście. Zatrzymano 46 osób, które 
po wylegitymowaniu wypuszczono. 
Przy dwuch: Szlifierskim i Jakubow­
skim znaleziono broń.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

, Warszawa. 3.9.
W arszaw a doi. 8.88 
Nowy jork  8.90 
Londyn 45.271/,
P aryż  ó-t.&y,
W iedeń 125.66 
P rag a  26.42 
W iochy 46.71 
Belgia 125.90 
S zw ajcaria  171.75— 171.71 
Doi. W ar. pr. obr. 8.88f/.i 
5% Poż. Przem . D olar. zt. 90,75-89.75—90.90 

T endencja: sp o k o jn a

AKCJE.
Warszawa. 3 9.

NEY się o dobroć 
Towaru nie lęka, 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka.

misarjatu.
1

Zakład zesjarm M n ow sk i
i jubi lerski

M. Goldszer
w S o s n o w c u

przeniesiony został
z  domu Nr. 23 przy ul. Modrzejow- 
skiej do domu Nr. 3 przy tejże ulicy 
do sklepu J. Fiirslenberga.

(z) O so b is te .  Z dniem dzisiej­
szym p starosta Kowalski wyjeżdża 
na urlop wypoczynkowy. Zastępo­
wać go będzie wicestarosta p. Langerf.

(z) T y d z ie ń  io tn iczy . W nie­
dzielę rozpoczął się tydzień lotniczy. 
Kwesta, zorganizowana na ulicach 
miasta dała w wyniku przeszło 500 
złotych.

Na wieczorowym odczycie w 
domu ludowym zgromadziło się jed­
nak bardzo m ało  osób, co należy 
przypisać złej organizacji propagan­
dowej komitetu miejscowego.

(z) R o z p o c z ę c ie  ro k u  s z k o l ­
n e g o .  Wczoraj w Zawierciu rozpo­
czął się rok szkolny we wszystkich 
szkołach

Nabożeństwa: dla szkół pow­
szechnych i dla szkoły rzemieślni­
czej odbyło się o godz. 9 rano, dla 
gimnazjów o godz. 10 rano.

W szko e rzemieślniczej w cza­
sie stosownych uroczystości prze­
mawiali: nowy dyrektor szkoły p. 
inż. Fijałkowski, dyr. Szymański i 
prezydent Klepa.

(z) S e c e s ja  s t r a ż y  o g n io w e j  
T A Z . Jak się dowiadujemy straż 
fabryczna TAZ. w Zawierciu, na 
skutek prawdopodobnie uwag po­
czynionych jej przez okręgowy 
związek straży okręgowych w Kiel­
cach*, zgłosiła swoje wystąpienie z 
okręgowego związku straży ognio­
wych. Wczoraj bawił w tej sprawie 
w Zawierciu prezes okręgowego 
związku p. Kohn z Częstochowy. 
Secesja straży TAZ. ma swoje źró­
dło w pożarze przy u l icy ' Górno­
śląskiej w Zawierciu, w czasie któ­
rego, jak to pisaliśmy część straża-

B ank D yskontow y 154.50 
B ank H andlow y 117.00 
M ałopolsk i 26.50 
Bank P o lsk i 181.50—182.00 
.Bank Z achodn i 53.C0 
B ank spól. zarobk . 82,00 
S ita  i Ś w iatło  153.00—152.—
C h odorów  183.—
C u k ier 63.00—62.75

Humorystyka.
N a  z e b ra n iu .

Bardzo stara panna, udająca nai­
wną, powiada:

— Ja tak jeszcze mało wiem wo- 
góle. Naprzykład o potopie to pra­
wie nic.

— Co pani mówi? — odzywa 
się sąsiadka. A ja byłam pewna, że 
go pani osobiście pamięta?

O, nic.
— Mamusiu, błyskawica a nasza 

elektryczność w domu to jedno i to 
samo?

— O, nie dziecko. Błyskawicę 
masz zadarmo, a za elektryczność 
musi tatuś co miesiąc płacić i to 
grubo.

W Kantorze s łu ż b y .
— Proszę pana, potrzebna mi jest 

kucharka. Chciałbym, żeby była s ta­
ra, ale jara.

— Czemu?
— Bo doktór przepisał mi j a r 1 

ską kuchnię.
U N o v /o b o g a c k ic h .

— Moja żona uparła się gwał­
tem, żeby ją latoś wysłać do Ma- 
rienbadu i z trudem jej to wybiłem 
z głowy.

— W jaki sposób?
— Powiedziałem, że wywóz tłusz­

czu zagranicę jest chwilowo wzbro­
niony, no i baba uwierzyła.

Ja tam tej mojej małej, co to się 
niedawno urodziła, nie kazałem 
szczepić ospy.

— A jeżeli stanie się na twarzy 
ospowatą?

— Owa, wiełgie mecyje. Dołożę 
jej jeszcze kamienicę, albo wieś i 
znajdzie se męża

Firlej 68.50—§9. —
Nobel 53.00 
L ilpop 41.—
M odrzejów  43.—
N orblin  250.00
O strow ieck i se r ia  B ! em . 125.00—126.00 

125.50 II em. 119.00—120.00 
R ohn 14.—
S ia rach o w ice  54.75 
H aberbusz. 232,00—254.—
Klucze 7.25

T endencja : u trzym ana

GIEŁDA Z B O Z 0W A .
Poznań. 3 c

Z yto  35.00—35.50 
P szenn ica  43.Ł0:—45.50 
Jęczm ień przem idl. 32.50—54.50 
Jęczm ień brow ar. 56.00—38.00.
O w ies 51.75—53.25 
M ąka żytnia 70°/0 5Q.00 
M ąka żytnią 65°/0. 52.00 
M ąka pszenna 65,°/0 65.00—67.00 
O lręby żytnie 27.50—28,50.
O tręby  pszenne 27.00—28.00 
G ro ch  V iktorja 70.00—75.00 
G ro ch  F o lg ie ra  68.00—73.—

U sp o so b ien ie  spoko jne .

U a d w o k a ta .  .
— Winszuję. Sędzia pokoju unie 

winnił panienkę z podejrzenia o kra 
dzież.

— To dobrze, ale niech pan me­
cenas apeluje wyżej.

— Po  co?
— Ja chcę, żeby i sąd  okręgo 

wy wiedział, że ja jęzdem, byłant 
będę porządną dziewczyną.

W ś ró d  u rz ę d n ik ó w .
— Czy ty sypiasz po obiedzie?
—  Sypiam, ale rzadko.
— Claczego?
— Bo rzadko, jadam obiady.

Lekarz dentysta

A. Irtgster
wyjechał.

Baczność!
W byłe j  K s ię g a rn i  „OŚWIATA*

Józefy Brabowskiej
Sosnowice, Dęblińska 2

zu p e łn a  w y p rz e d a ż  p o d rę c z n ik ó w  
szk o ln y ch  i t, p. d o  w y ższy ch  ^szkól 
z w y d a w n ic tw  „K siążn ica -A t las , ,,M. 
A rc ta ” , „ G e b e th n e ra  i W o lfa ” i inn .

Z p o w odu  zupełnej likw idacji u- 
dzielam  oryginalnego ra b a tu  do 50%  
N iebyw ała okazja dla S z a n .  N auczy- 
cielstw a, op iekunów  i m łodzieży.

N a jw ię k sz e  w  Z a g łę b iu .
S K Ł A D Y

Największe w Zagłębili.

F U T E  U

L. Goldsztein i N. Tenenberg
B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,

ul. K o ł łą ta ja  14, I -s z e  p ię t ro  3 - g o  M aja  19  (vis a vis dworca gł.) 
T e le fo n  N r. 140 . T e le fo n  N r. 3 4 4 .

P O L E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz V 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. y

W Y K O N Y W A J Ą  we własnych warsztatach, wszelką robotę, w 0  
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 0

l  U rz ę d n ik o m  u lg a  w sp łac ie .  U rz ę d n ik o m  u lg a  w s p ła c ie .  $

f
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N A J T A N I E J  przybory szkolne 1 rysunkowe
oraz wszelkie materjały piśmienne poleca

jÓZEP MŁAWSKI, Sosnowiec, 3 -go Maja
K a ż d y  k u p u ją c y  o tr z y m u je  w a r t o ś c i o w e  p r e m ie

kalendarze szkolne,, suszki, piórniki i t. p .  bezpłatnie .przy zakupnie od 5 zł.

ikład Fryzjerski
>d P A Ń  i P A N Ó W  

Sosnowiec,  Targowa 1 0 — teief .  9-11
Z aw ia d am ia ,  iż o b e c n ie  p r a c u j ą  n ow o  

zaan gażow an e s i ł y  p ierw szorzęd n e. 
S p e c ja ln o ś ć  w od n a  ondulacja, farb ow a­
nie Henną.

P o le c a ją c  s ię  n a d a l  ł a s k a w y m  w zg lę -  
a o m  sz a n o w n e j  Klijenteii

Z  poważaniem M . S Z T E R N .

T arcze sz lifiersk ie  
P łótn o  szm erg lo w e i carbórun d ow e  

Papier szm erg low y  i n a szk lo n y  
P roszk i szm erg lo w e

dostarcza najtaniej ze składu

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiei-D, ul. D ę b l iń s k a  7 — T el .  1-21.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

Nauka ; wychowanie.
f Tdzielm lekcji gry  n a  skrzypcach  po  
L-* cenach niskich. W iadom ość: S o s n o ­
w iec , ul. Ś red n ia  8. A. S zczypińsk i.

Kupno i sprzedaż.
^ p r z e d a ż  kafli i p ł y i  t e r a k o t o w y c h ,  g la -  

*  z u r o w a n y c h  i p ie k a r sk ic h ,  k r a jo w y c h  i 
ru n icznych ,  w y tw ó r n ią  w y r o b ó w  c e iu e u -  

t o w o  - m o z a ik o w y c h ,  d a c h ó w e k  c e m e n to ­
w y c h  Sz .  D. G o ld sz ta jn ,  B ędzin ,  K o ś c i u s z ­
ki nr. 44. T e le fo n y :  B ędzin  nr. 516, D ą b r o ­
w a G ó rn .  n r .  219.

Tylko zł. 1 0 ,  6  p o c z tó w e k  i por-
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PALTA DAMSK
Je s ie n n e  I zimowe

1 PALTA MĘSKIE 1

m

gotowe i na zamówienia
w  o lb rz y m im  w y b o r z e  g a t u n k ó w *  f a s o n ó w  poleca :

i i
SOSNOWIEC, ul. 1-go Maja 21

( o b o k  S ą d u  O k r ę g o w e g o ) .

Obejrzenie nie obowiązuje  do  kupna.  
D O G O D N E  WARUNKI PŁATNOŚCI.

. tret, w y k o n a n y  a r ­
ty s ty czn ie  w Z a k ła d z i e  N o w o c z e s n e j  F o to ­
gra f i i  „STUDJO" S o s n o w i e c ,  ul .  5-go M a ja  
26 v is  a  v is  K o ś c ió łk a  k o le jo w e g o .  .

IW Jaa z y n ę  d o  s z y c ia  b ę b e n k o w ą  w  d o b r y m  
4 f  s ta n ie  m a rk i  G r i c n e r  s p r z e d a m .  K o n ­
s ta n ty n ó w ,  R o b o tn ic z a  19, P e re k .

I V i a s i Z X / n t ?  b ę b e n k o w ą  k r y t ą  z  cz te re -  
1 l a o z y i l ^  m a  s z u f la d a m i  i z w y c z a j ­
n ą  b ę b e n k o w ą ,  c z ó łe n k o w ą  S i n g e r a  u ż y ­
w a n ą  o k a z y jn ie  sp r z e d a m  t a n io  i n a  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h .  P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć .  
S o s n o w i e c ,  S i e le c k a  27, Pe lsik .

R o w e r  i b u d k a  d o  s p r z e d a n ia .  S o s n o w i e c ,  
N o w o p o g o n s k a  6, u  F i l ipczyka .

Do  sp r z e d a n ia  h a r m o n j a  p e d a ło w a ,  s k r z y p  
ce, m a s z y n a  d o  s z y c ia .  N iw k a  u l ; S z o ­

s o w a  42 W ła d y s ła w  C ebra t .

<i 1 p r z y b o r y  s z k o l n e  n a j t a n i e j  
w‘ k s i ę g a r n i  A d o l f a  Z m i g r o d a ,  B ę ­

d z in ,  t e ł .  2 3 .

Z p o w o d u  w y ja z d u  d o  s p r z e d a n i a  sk le p  
s p o ż y w c z y  z u rz ąd z en ie m .  Z  p o k o j e m  

i k u c h n ią .  W ia d o m o ś ć  B ędzin  „ E x p r e s  Z a ­
g łęb ia" .

r Ł r  m a s z y n o w a  I j a k o ś c i  w  k a żd e j  
’w ' C - g i C l  i lo śc i  s p r z e d a j e  p o  zn iżo n e j  c e ­
n ie  A. G o la s o w s k i ,  p r z e d s i ę b io r c a  b u d o ­
w lan y  i w łaśc ic ie l  ceg ie ln i  w M y s ło w ic a c h ,  
ui. K r a - o w s k a  12.

M l a g f t t n p  d o  s z y cia  b ę b e n k o w ą  i 
i TJ C l O / , y i l t £  k ry ią  b ę b e n k o w ą  z czte-  
r e m a  s z u l ia d a m i  i u ż y w a n ą  b ę b e n k o w ą  w 
d o u ry in  s ta n ie  S i n g e r a  s p r z e d a m  ta n io  i 
c z ó łe n k o w ą  S i n g e r a  za  175 zł. S o s n o w ie c ,  
N a ru to w icz a  20. w ta rg u  s ie leck im  H a r lak .

P s o m  o  cz te rech  u b ik a c j a c h  w ra z  z e  s k l e -  
' * p e m  d o  sp rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  K o n ­
s ta n ty n ó w  9, W cisło .

Z u rn a le  m ó d  w  w ie lk im  w y b o rze ,  n a j ­
św ie ż sze  d a m s k ie  i m ę s k ie  p o le c a  Józef 

H ia w sk i ,  S o s n o w ie c ,  5 g o  M a ja  25.

> ' .edam sz a fę  d ę b o w ą ,  łó żk a ,  b i u r k a  w 
P ra c o w n i  s to la r s k ie j  P io t r a  P a r l ic k ie -  

, S o s n o w ie c ,  K o n s ta n ty n o w s k a  11.

Do  s p r z e d a n ia  p iw ia rn ia  z  b i la rd em  w  
S t r z e m ie s z y c a c h ,  w ś r o d o w is k u  k o le ją - ,  

r sk ie m ,  b a rd z o  d o b r z e  p r o s p e r u j ą c a .  W i a ­
d o m o ś ć  F. G w ia zd a ,  S t r z e m ie s z y c e  z a  r e ­
mizą.

Do  o d s tą p ie n ia  sk le p  z m ie sz k a n ie m .  W ia ­
d o m o ś ć  S o s n o w i e c ,  p lac  K o ś c iu sz k i  4 

S o l fy sek .
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Kursy Handlowe j .  Rokowskiego i K. Statilera |
Tel. 6-82. W  BĘDZINIE Teł. 8-82. J

zatwierdzona przez Min. Wyzn. Religijnych i Oświeć. Publicz. istniejące od lat 10. *
Z apisy  na kurs roczny i półroczny  przyjmuje codziennie od godz. 10 do 
1 popoł. i od  4 do  8 mej wieczór, a w soboty  i - niedzie.e od 10 do 
1 popot. K an celaria  Kursów, Będzin, M odrzejow ska 44, parter, wejście 
z podwórza. Z  ukończenia Kursów absolwenci otrzymują świadectwa.

N a d s z e d ł  d u ż y  w y b ó r  

o b ić  p a p ie r o w y c h  

( fa p e f )

L is t  w y  

d o  t a p e t
M a ter ia ły  p iś m ie n n e .

OGŁOSZENIE.

Z p o w o d u  z m ia n y  in te re s u  d o  o d s t ą p i e ­
n ia  p ie k a rn ia  w ra z  ż  k o n ie m  i f u r g o ­

nem , s k ł a d a j ą c a  s ię  z p ięc iu  u b ik ac j i ,  o -  
s o b n o  piec, o d ra b ia ln ia ,  s id e p ik ,  r o z b ie r a l ­
nia i d u ż y  m a g a z y n  na m ąkę .  W ia d o m o ś ć  
w  „ E x p re s ie  Z a g łę b ia "  w  D ąb ro w ie .

P osady i prace.

Werkmistrz w y r o b ó w  k o t la r s k i c h  
n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  p o trze b n y  n a ty c h m ia s t .  
W y m a g a n e  w y k s z ta łc en ie  tech n icz n e  i d łu ż ­
s z a  p ra k ty k a  w a r sz ta to w a  w  dz iedz in ie  o b ­
ró b k i  m etali  j a k  ró w n ie ż  w y r o b ó w  k o t la r ­
s k ic h .  Z g ło s z e n i a  p i s e m n e  p rz y jm u je  G ó r ­
n o ś l ą s k i e  T o w a rz y s tw o  P rz e m y s ło w e ,  W a r ­
s z a w a ,  S e w e r y n ó w  nr. 5.

r j o s z u k u j e  s ię  z d o ln e  panienki^  d o  p ra cy  
* in t ro l ig a to rsk ie j .
W a r s z a w s k a  10.

\

N r.  1058 

1928 r.
K o m o rn ik  p rzy  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w S o s n o w c u ,  z a m ie s z k a ły  w  Będzinie,  ul. M a ­

ł a c h o w s k ie g o  Nr.  24, p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  w dn iu  15 w rz e ś n ia  1928 r. o d  g odz .  
10 r a n o  w  sk le p ie  I z a a k a  F e jn e r a  w. Będzinie,  p rz y  ul. K ollą la ja  Nr. 45 n a  p o k r y c ie  .ha? 
leżn o śc i  f i rm y  I sk ra  i K a r m a n s k i  o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  z licytacji  m a ją tk u  r u c h o m e g o ,  
w ła s n o ś c i  teg o ż  p o z w a n e g o ,  w  o g ó ln y m  s z a c u n k u  zł. 460, ś n i a d a j ą c e g o  s ię  z 000 a r k u ­
s z y  k o r o n e k  p a p ie r o w y c h  i 15 p u d e łe k  p a p ie ru  l is to w eg o .

B l iższe  s z c z e g ó ły  u  K o m o rn ik a .

<“ • 29 S" rp,’ia 1,28 r Komornik S ąd ow y KOŚLACZ.

O D C I S K
już po 1-krotnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego  

W a r s z a w a ,  Jerozolimska 59.

Pracownia  ubiorów damskich
A. KLAJMAN

Będzin, ul. Kołłątaja 45, front 
Telefon 4-39

z a w ia d a m ia ,  ż e  już n a d e s z ły  na  3 e z o n  z i ­
m o w y  n a j ś w ie ż s z e  żu rn a le  i m o d e l i  = a 1929 r.

-

S .  L an g e r ,  S o s n o w ie c ,

p o szu k iw an i  ag en c i  z k a u c ją  d o  s p r z e d a - 
* ży o b ra z ó w ,  lu s te r  i in n y ch  p rz e d m io ­
tów. Q fer ty  d o  a d m in is t rac j i  „ E x p r e s s  Z a ­
g łęb ia "  p o d  „Kaucja" .

P a n ie n k a  m łoda ,  z g ra b n a ,  sy m p a ty c z n a ,  
k tó ra  z ec h ce  b y ć  a r ty s tk ą ,  p o t rze b n a  

d o  z e s p o łu  c y r k o w e g o .  D o g o d n e  w a ru n k i .  
Z g ło s z e n i a  A. W ile sn o  o b e c n ie  k in o  „ N o ­
w o ś c i" ,  N iw i .a  k o ło  S o s n o w c a .

Po trzebny  (a )  sk le p o w y  (a )  z d łu ższą  p r a k ­
tyką.  Z g ło s z e n ia  d o  P o w sz ec h n e j  S p ó ł ­

dzielni S p o ż y w c ó w  w S o s n o w c u ,  ul. D z i­
ka.  O fe r ty  ro z p a t r y w a n e  b ę d ą  ty lk o  p o w a ż ­
n y c h  k a n d y d a tó w .  N ie u w zg lę d n io n e  bez  o d ­
powiedzi .

Y y y k ł a d o w c a  t e o ry ty k  z  o d p o w ie d n im  cen-  
’ » z u s e m  n a u k o w y m  i r u ty n ą  w y c h o w a w ­

cy, po trzebny  o d  15 w rz e ś n ia .  O ie r ly  z  c u -  
r icu lu m  v itae  k i e r o w a ć  d o  S z k o ły  S z o f e ­
r ó w  w  S o s n o w c u ,  S w o b o d n a  7.

Po t rzeb n a  p a n ie n k a  d o  p o d a w a n ia .  K a­
w ia rn ia  P o n u la r n a ,  W a r s z a w s k a  6.

Szo fe r  p ie rw szo rz ę d n e j  s i ły  z d łu g o le tn ie ­
mu św ia d e c tw a m i ,  żo n a ty ,  p r a g n ie  zm ie ­

n ić  p o sa d ę ,  m ie j s c o w o ś ć  o b o ję tn a .  Z g ło ­
s z e n ia  d o  ad m in is t rac j i  „ E x p r e s u “ w Z a ­
wierciu.

F ^ o l r z e b n a  d z ie w c zy n k a  z P i a s k ó w  d o  
*  r o z n o s z e n ia  gazet.  Z f a s z e ć  s ię  d o  filji 
„ E x p re su  Z a g łę b ia "  C ze lad ź ,  R y n e k  8.

Pra c o w n ik  fryz je rsk i  lub  uczeń  n a  d o k o ń ­
c zen iu  p o trze b n y  za raz .  Milka,  G ro d z ic e ;  

ul. K o śc iu sz k i .

Lokale.

2 s k ł a d y  m u r o w a n e  n a d a j ą c ć  s ię  na  w a r ­
sz ta ty ,  g a r a ż e  i f. p. d o  w y n a ję c ia  o d  

z a ra z .  Ul. P i ł s u d s k ie g o  48 u g o s p o d a r z a .

r j o s z u k u j ę  p o k o ju  u m e b l o w a n e g o  p rz y  
^  ro d z in ie  z  e s o b n e m  w e jśc iem .  W ia d o ­
m o ś ć  „ E x p r e s  Z a g łę b i a ” w Będzinie.

Poszu.cute  m ie sz k a n ia  2-ch  p o k o j o w e g o  z 
eucrtnią . W ia d o m o ś ć  „ E x p r e s  Z a g łę ­

b i a ” S o s n o w i e c .

Różne.

Do m o w e  i sm a c z n e  o b ia d y  p o  cen ie  o d  
1 20 zł. d o  2 zł. w y d a je  n a  z am ó w ien ie  

o d  godz .  12 d o  15. Ulica  1 M a ja  nr. 17 m. 
22, p ie rw sza  s ie ń  o d  m ostu ,  w e jśc ie  o d  u- 
l icy.
V 4 a ; c h r z a k  Z y g m u n t  zgubił  d o k u m e n ty  
a 1 w o j s k o w e  w y d a n e  przez  PKU. B ędzin .

Na w a r a  W ła d y s ła w  zgubił  k s i ą ż k ę  w o j ­
s k o w ą  w y d a n ą  przez  PKU. S o s n o w i e c .

St a c h u r a  W ła d y s ła w  zgubił  k s i ą ż k ę  K a s y  
C h o r y c h  w y d a n ą  przez  k o p a ln i ę  Ko- 

s ze lew  w  D ąb ro w ie .

Pó łb ra t  F r a n c is z e k  zgubił  k s i ą ż k ę  K a sy  
C h o r y c h  w y d a n ą  w  S o s n o w c u .

Za w ia d a m ia m  Sz .  Klientelę , iż sp r z e d a ż  
m ate r ia łó w  p iśm ie n n y c h  przy  ui.  , a r -  

g o w e j  12, p o  dwule tn ie j  p rz e rw ie  u r u c h o ­
m iłem  przy  ul. M o d rze jo w sk ie j  38 ( w p r o s t - 
ul.  K o w alsk ie j) ,  gdz ie  p o le c a m  ja k  d aw n ie j  
m afer ja ły  p i śm ie n n e  w ła sn e j  p ro d u k c j i  jam; 
zeszy ty ,  b ru l io n y ,  n o te s y ,  b lok i  i t. p. po  
c e n a c h  b. n isk ich .  Dla s z k ó l  i sk le p ó w  
sp e c ja ln y  rabat .  O b e j rz e n ie  t o w a r ó w  m e  
n ie  z o b o w iąz u je  d o  k u p n a .  Z  p o w a ż a n ie m  
S z y m o n  R eiss ,  S o s n o w ie c ,  ul. M o d r z e j e w ­
s k a  38.

P ra c o w n ia  d a m s k a  w y k o n u je  w s z e lk ą  r o ­
bo tę  d a m s k ą  i d z ie c in n ą  z w ł a s n y c n  

m ate r ia łó w ,  z a  g o tó w k ę  i na  ra ty  p r z y jm u ­
je d o  m e re ż k o w a n ia .  D ą b ro w a ,  K ró tka  5. 
T u s z y ń s k a .

' 7 ’ag in ą ł  l o s  P a ń s tw o w e j  Loterji  d o  k l a s y  
y -iej Nr. 58297 w d n iu  31 s ie r p n ia  r. b. 

Ł a s k a w y  z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  d o  „E x -  
p re su  Z ag łęb ia " .

J a n  N a p o r a  zgubił  k s ią ż k ę  K a sy  C h o r y c h  
J  w y d a n ą  w S o s n o w c u .

" Z a g i n ą ł  d o w ó d  o s o b i s ty  n a  imię  S tefan ii  
4 3  L e w an d o w sk ie j  w y d a n y  przez  K o m isa r ­
iat  R ządu  w W arsz a w ie .

/ "A s t r z e g a m  z a in te r e s o w a n y c h  przed n a b y -  
* c iem m ie sz k a n ia  w  S o s n o w c u  przy  ul. 

Bu.cowej nr. 3 p o  L eo n ie  Jugo. M. C h m i e ­
lew sk a .

Ga jew sk i  Jan  zgubił  k s ią ż k ę  K a sy  C h o ­
ry c h  w y d a n ą  p rzez  k o p a ln i ę  „R ed e n ” 

w  Dąbrow ie.

Druk. „Exprea Zagłębia" S osn ow iec, ul. Teatralna teł. 4-9  4


